Przyrodnicze puzzle

Maria Jarczak
Zanim zdechnie w oceanie struty ropą śledź ostatni 
I ostatniej trawy źdźbło pokryje pył, 
Zanim w Leśniczówce Pranie gigantyczny motel stanie, 
Zanim ciszę leśna zmąci jazgot pił, 
Zanim zniknie pod betonem osiedlowych skwerków reszta, 
A w piwnicy odda ducha szara mysz, 
Zanim wszystko, co zielone, co w pachnącej trawie mieszka 
Na podeszwach rozniesiemy wzdłuż i wszerz. 

     Do serca przytul psa…

Jan Kaczmarek, kabaret „Elita”, Do serca przytul psa
    Ochrona i kształtowanie środowiska, w którym żyjemy jest koniecznością, a zatem podstawowym obowiązkiem każdego z nas, gdyż każdy z nas jest tylko chwilowym użytkownikiem tego środowiska i ma przekazać je innym pokoleniom. O obowiązku tym jest mowa nie tylko w nauce zwanej ekologią, sozologią, ekoetyką, ale także w większości religii świata.

   Nie sposób przekazać dzieciom (zwłaszcza bardzo małym) całej wiedzy o otaczającym środowisku przyrodniczym. Zresztą wiedza, która jest przekazywana dziecku w ramach encyklopedyzmu nie służy niczemu, więc szkoda na nią czasu. Jeżeli wiedza nie ulegnie personalizacji, znaczy to uczenie się nie jest doprowadzone do końca. Personalizację wiedzy można pojmować jako uznawanie jej przez dziecko za swoją indywidualna i równocześnie unikalną własność. Wiedza jako jego własność jest przeorganizowana i obudowana nadawanymi jej sensami. Uczenie się nie może być, zatem sprowadzone jedynie do dowiadywania się. Według Brunera, zjawisko personalizacji polega na tym, że ”…coś znanego postrzegamy jako przypadek pewnej ogólniejszej reguły, tym samym uświadamiając ją sobie”. Zjawisko personalizacji można przyrównać do układania puzzli, zaczynając je układać rozpoczyna się od jednego fragmentu całości, później dopasowuje się kolejne aż do uzyskania pełnego obrazu. Takie swoiste puzzle układamy całe życie w miarę nabywania wiedzy i doświadczenia. Małe dzieci, w wieku przedszkolnym są zaledwie na początku drogi, która prowadzi do porządkowania rzeczywistości. Nauczanie w tym wieku polega na stwarzaniu okazji do poznawania maleńkich fragmentów, które z czasem będą się łączyć. Pamiętać należy również o tym, że dzieci w tym wieku poznają świat przez działanie i sytuacje edukacyjne nie mogą być organizowane metodą przekazywania wiedzy encyklopedycznej.

   Zrozumiałe jest, że im dziecko jest młodsze tym ważniejsza jest personalizacja nawet najmniejszego fragmentu wiedzy. Jest to również (zważając na stan środowiska – może przede wszystkim) wiedza na temat otaczającej nas rzeczywistości przyrodniczej. Zresztą nabywając wiedzy i personalizując ją w obszarze ekologii, dostajemy narzędzie obserwacji i łączenia ze sobą wszystkich elementów na świecie. Przyroda i jej stan wpływa na wszystko, co stworzył człowiek, każdy element kultury materialnej i niematerialnej.

   Mam niewątpliwe szczęście pracować w przedszkolu, którego otoczenie jest wprost wymarzone do projektowania sytuacji edukacyjnych z obszaru wychowania ekologicznego. Placówka mieści się w pobliżu lasu, do którego wiedzie droga przez spory obszar nieużytków rolnych, pełen przedstawicieli dzikiej fauny i flory charakterystycznej dla łąkowej niszy ekologicznej. Na środku łąki znajduje się absolutnie fantastyczne oczko śródpolne, zamieszkane przez żabę trawną, dzikie kaczki i parę łabędzi. Niedaleko przedszkola przepływa rzeka na brzegach, której zaobserwować można całą wspaniałość przybrzeżnego życia. 

    W tak doskonałych warunkach wystarczy zaplanować sobie spacery i wycieczki w okolice przedszkola, aby móc obserwować cykl rozwojowy żaby. Żaba jest niezwykle wdzięcznym obiektem do obserwacji – nie ugryzie, nie ucieka, łatwo go znaleźć. Dzięki częstym obserwacjom dzieci nabierają pozytywnego stosunku emocjonalnego do płazów, wiadomo przecież, że boimy się nieznanego. Łącząc ze sobą poszczególne części biocenozy oczka śródpolnego poznajemy zależności łączące organizmy. W ramach obserwacji corocznie organizujemy czasową hodowlę żabiego skrzeku w przedszkolnym kąciku przyrody, która bez nachalnej dydaktyki pozwala na zapoznanie się z cyklem życiowym żaby i skłania do refleksji nad takimi aspektami życia jak cud narodzin, kruchość życia i przemiana.

 Spersonalizowana wiedza (w tym wypadku oparta na silnych emocjach) ma szansę na poszerzanie się w umyśle dziecka. Wywołanie u dzieci pozytywnego stosunku do płaza, który jest częścią przyrody. Aby go osiągnąć należy w jak największym stopniu przybliżyć sylwetkę żaby dzieciom, organizować sytuacje edukacyjne, które sprzyjają poczuciu więzi emocjonalnej. 

    Wiele satysfakcji daje obserwowanie owadów na łące, jeżeli się ma szczęście można dostrzec poszczególne etapy rozwoju motyla (od jajeczka, przez gąsienicę i kokon do dorosłego osobnika), zbieramy wtedy puste kokony i rozmawiamy o cudzie, jakim są narodziny życia i o tym, że nigdy nic nie jest takie same. To są już kwestie ocierające się o filozofię, która zresztą wyrosła z obserwowania rzeczywistości.

   Wyżej wymienione zachowania są tylko przykładami z gamy sytuacji edukacyjnych, z których najcenniejsze są okazje na bieżąco wykorzystywane: zauważanie różnic gatunkowych wśród ptaków odwiedzających karmnik, słuchanie szumu rzeki i innych nadbrzeżnych odgłosów, przemiana lodu w wodę i odwrotnie i wiele, wiele innych.
      Trudno przewidzieć efekty założonego celu tj. wykształcenia w dzieciach takich cech osobowości jak szacunek do przyrody, empatia czy refleksyjne postrzeganie życia jako całości. Zwykle jako podsumowanie wykorzystuję konkursy plastyczne, wśród których można znaleźć każdą tematykę
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